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„NIEBEZPIECZNY ROMANS" ZULI POGORZELSKIEJ

W „niebezpieczny romans“ wdała się p. Zula Pogorzelska z p. Dymszą. Nie dziwnego: oboje są lak młodzi, a lato romansom na wolnem powietrzu tak 
sprzyja. Ale niema obawy: ten „niebezpieczny romans11 nie skończy się katastrofą, bo to tylko jedna ze scen z filmu na tle powieści A. Stinga „Fortuna 
kasjera Śpiewankiewicza" (patrz również wewnątrz numeru). Ko1- steptarf. W a rsza w a .



Str. 2 Ś W I A T O W I D Numer 29

AW IO NETKI

Jeden z najwybitniejszych uczestników lotu, Notz 
z monterem Brohmem po przybyciu na lotnisko 
pod Berlinem. R . S e n n e c k e  — B erlin .

Francuski pilot 
por. Dinord ze 
swoim towarzy 

szem.
A tla n tic  — B erlin

Ks i ą ż ę  bour- 
boński Antoni 
(na prawo) z to­

warzyszem 
swoim MothemŁatwość pisania tem J? 

świetnem piórem poprawia
c h a r a k t e r  p i s m a !

Flaga p o lsk a  na lo tn isk u  w  T em p elh o f p od  B erlin em . Która z tych flag jest polską, nie po­
trzebujemy chyba oznaczać. Z innych dadzą się na zdjęciu czarnem rozróżnić: szw ajcarska(1), niem iecka(2) 
i angielska (3). Dwóch pozostałych rozpoznać nie można. New Y o rk  T im es  -  B erlin .

Na lewo:
^  Fragment z odlotu awione- 

J E S  tefc polskich z Warszawy do
A. J L a K T  Berlina.

A g. F o t. „Ś w ia to w id a” n a  p ł. k r a j .  „A lfa '

Poniżej w  kole:
Porucznik Franciszek Żwir­

ko w chwili odlotu z Warsza­
wy na awionetce „R.W .D.4“.

TL4TĘDZYNARODOWY lot awionetek ponad Europą 
-*-’ -»-zarówno dzięki udziałowi niemal wszystkich / 'i 
państw  naszego kontynentu — między niemi i Pol- ; i
ski — oraz dzięki olbrzymiej drodze — 7.560 km. — m
jaką piloci mają przebyć, jest przedsięwzięciem, 
zwracającem na siebie uwagę całego świata. Chodzi ■N kg 
tu  nie o rekord szybkości, lecz o próbę wytrzy- •• 
małości aparatów  i to nietylko w  celach ściśle 
sportowych. Niewątpliwie dowodem zręczności od­
nośnych sfer niemieckich jest fakt, że start i meta 
tego międzynarodowego lotu jest w Berlinie, z dru­
giej strony jednak i my doznajemy uczucia zadowo­
lenia patrząc na flagę polską z Orłem białym, powie­
wającą na lotnisku pod Berlinem i czytając relacje o pol­
skich lotnikach, chlubnie współzawodniczących w tym mię­
dzynarodowym turnieju. W chwili, kiedy num er się zamyka, 
rozporządzamy fotografjami tylko z początku lotu.

M ias to  G d a ń s kA. J . OSTROWSKI,
•Łódź., Piotrkowska 55, tel. 203-54. i 215-40



W Y P A D A N I E  W Ł O S Ó W , Ł U P I E Ż , Ł Y S I N Ę
K U R A C J A  W K O S Ó W  S IŁV IK R IN E I* I.

Przy stałej pielęgnacji zdrowych włosów Silvikrin  S h a m p o o n ’em  i Silvikrin  Fluid’em  uniknąć można 
powyżej podanych szkód. — Setki lekarzy w Polsce i zagranicą uznało, iż preparaty Silvikrin  są nie­

doścignione. — (Dalsze próbki lekarskie są bezpłatnie do dyspozycji pp. lekarzy).
P o n iż e j  u m i e s z c z o n y  k u p o n  p r z e s y łk i  b e z p ł a t n e j  p r z e s ła ć  w  k o p e r c i e ,  z a o p a t r z o n e j  w  z n a c z e k  p o c z t o w y  d o :
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R O W E R Y  I KAJAKI

Pani Elvira z  C h rzęszczy ń sk ich  K ruszyńska p isz e  nam :
Stałemu używaniu Silvikrin Shampoonu i Silyikrin Fluidu zawdzięczam 
mój jedwabno-lśniący bujny włos.

501
Pan O. W. p isz e :

Z obrazków powyższych możecie się przekonać, jak bardzo mi włosy 
wypadały. Już po 3-miesięcznem użyciu preparatów Silvikrin ukazały 
się pierwsze skutki. Po dalszych 3 miesiącach miejsca łyse porosły 
włosem. Silyikrin okazał się świetnym środkiem, wobec czego zostanę 
PP. zawsze wdzięczny.

C z esk o -s ło w a ck a  w y c ie czk a  kajakiem  b ieg iem  W isty. Do Kra- W ręczen ie  n agród  z w y c ię z c o m  b iegu  k o la rsk ieg o  o  m is tr zo s tw o  P o lsk i.
kowa przybyli czesko-słowaccy sportowcy, którzy k a j a k a m i  udają się Imieniem wydawnictwa „Ilustr. Kuryera Codz." prof. dr. Józef Flach (1) w „Pałacu 
biegiem Wisły do Helu. Prasy" wręczył zwycięzcy, mistrzowi Polski p. Stefańskiemu (AKS Warszawa) (2)

koszulkę honorową z Orłem polskim i żeton m. Krakowa, dalszym zaś zwycięzcom 
pamiątkowe Żetony. Z d j ę ć  d o k o n a ł a  A g .  F o t .  „ Ś w ia t o w id a "  n a  p i.  k r a j .  „ A lf a " .

N azw isko  

Dl. i  n r .  .

S I L N / I K R I N  - V E R T R I E B ,  3 8 6  G d a ń s k ,  B d t t c h e r g a s s e  2 3 /2 7 .
P r o s z ę  o  p r z e s ła n i e  m i  b e z p ł a t n ie  i  f r a n k o :

1. Próbką ,,Silvikrin-Shampoonu"
2. Książką „Wypadanie i regeneracja włosów"
3. N a j n o w s z e  s p r a w o z d a n i e  o  w y n i k a c h  z a b i e g a m i  S i l v i k r i n u
4. Plan leczenia Silvlkrinem, zredagowany przez prof. med. Lipliawskiego.

..................       M ie j s c o w o ś ć

.................................... i.....................................................................................................    P o c z t a

B ieg  ko larsk i o  m is tr zo stw o  P o lsk i na tr a s ie  K raków—K atow ice  i zp o- 
w ro tem . Zainteresowanie ludności Katowic podczas przejazdu uczestników biegu 
kolarskiego w ubiegłą niedzielę.
Na prawo:

Zawodnicy spieszą przez Rynek Główny w Krakowie z pod „Pałacu Prasy" na 
rogatkę miejską, gdzie był start.

*5- §
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Z b rod n icze za m a ch y  na sa m o ch o d y . Społeczeństwo wielkopolskie zanie­
pokojone jest w wysokim stopniu zbrodniczemi zamachami tajemniczych sprawców 
na przejeżdżające samochody. Zamachy te zdarzają się w ostatnich tygodniach często, 
a skutki ich są zazwyczaj okropne. — Nasze zdjęcie na lewo przedstawia straszną

katastrofę samochodową na szosie pomiędzy K o to w em  a K o m o rn ik a m i, skutkiem 
ułożonego na ziemi i lekko tylko przysypanego piaskiem granatu — na zdjęciu zaś 
na prawo widać szczątki wysadzonego w powietrze przy pomocy bomby samochodu 
ks. prob. Janasika na szosie kórnickiej. A g. fo t. „ św ia to w id a " , zd j n a  p ł. k ra j .  .A lfa " .

C Z Y TA J!

O D PĘD ZAJĄ:
|  ZMARTWIENIA, DEPRESJĘ I PO­

NURY NASTRÓJ 
ITYLKO ZA 3 0  GR. NA 7 DNI!

I I  ‘ P A S

RECYTUJ!

DAJĄ:
WESOŁY WYGLĄD, RADOŚĆ ŻY­
CIA, DOWCIP, HUMOR I APETYT 
SKUTEK PO KAŻDYM N-RZE!

N A  Z I E M I W I E L K O P O L S K I E J
O brazki z K o m - T u r u .

Spełniły się w zupełności nadzie­
je optymistów, którzy wbrew 
przepowiedniom zgorzkniałych 
pesymistów, zapowiadali Kom- 
Turowi duże powodzenie. Wy­
stawa Komunikacji i Turystyki 
w Poznaniu, pierwsza międzyna­
rodowa na ziemi polskiej, po bliż- 
szem zapoznaniu się z nią przed­
stawia się jeszcze bardziej intere­
sująco, niż przy pierwszym prze­
lotnym przeglądzie. Zwłaszcza 
pawilony i oddziały państw zagr. 
zwracają na siebie uwagę wyrazi­
stością swego narodowego cha­
rakteru z uwzględnieniem nowo­
czesnej architektury wystawowej 
Zewsząd przyjeżdżają do Pozna­
nia z dalekich krajów zarówno 
przedstawiciele sfer oficjalnych, 
jak i zwykli turyści, tak, że po ale­
jach i pawilonach snują się rzesze 
zarówno rodaków jak i cudzo­
ziemców. Podajemy na lewo pa­
wilon chiński z parą chińskich 
art. malarzy, stojących przed nim, 
pp. Mang Wong i Shita Sun, któ­
rzy wystawiają swe pejzaże chiń­
skie wewnątrz tego charaktery­
stycznego budynku. Zdjęcie na 
prawo przedstawia fragment wnę 
trza pawilonu Hellady z kopją 
Wenus Praksitelesa (na lewo).

K o n s e k r a c j a  n o w e g o  k o śc io ła  
w  K oszu tach . Dzięki inicjatywie ks. prob. 
F a u s tm a n n a  powstał w tej miejscowości 
w powiecie średzkim kościół pod wezwaniem 
Św. Katarzyny. W zastępstwie ks. kardynała 
Hlonda konsekracji nowej świątyni dokonał 
ks. biskup sufr. Dymek. A g. F o t. „ św ia to w id a " .

SZYBKO WYWIERAJĄC SWOJE DZIAŁANIE
PROSZKI

TABLETKI
O L A  DO ROSŁYCH

HAG. A. BUKOWSKIEGO
00 NABYCIA WE WSZYSTKICH APTEKACH 
WOOYGINALNYM OPAKOWANIU W MAŁYCH 

OOGOONYEH PUDEŁKACH PO DWADZIEŚCIA TABLETEK
CENA

K



N u m e r  2 9  • Ś  W  1 A  I O  W  I D  .Si r .  5

O becny w ła d ca  Egiptu. Król Fuad, 
oddany w zupełności wpływom angiel­
skim wbrew opinji większości miejsco­
wego społeczeństwa, skutkiem czego 
widział się zmuszonym rozwiązać par­
lament.

U góry na praw o: 
P rz y sz ły  król Egiptu. Książę Fa

rouk, dziesięcioletni syn króla Fuada,- 
kandydat tych z pośród rewolucjonistów2̂  
egipskich, którzy chcą u n ieza leżn ien iag |j^ ^  
się od Anglji, ale z zatrzymaniem u s t r o j u j p J ^ j * ^  
monarchistycznego.

Poniżej:
Z p a łacu  k ró lew sk ieg o . GabineC  jj^ 

króla Fuada w pałacu Abdin, z literą „F“ ; p,
na supraportach.

S to lica  w z b u rz o n e g o  Egiptu. Ogólny widok rozbudowanego na szerokiej prze­
strzeni miasta Kairo z wspaniałym meczetem sułtana Hassana na pierwszym planie.

Z a b u r z e n ia  w  K a ir z e . M anifestacje nacjonalistów  egipskich po powrocie 
z Londynu Nabasa Paszy, uw ażanego przez nich za zw olennika dążności 
se pa ra tystycz n y c h .

Z D J Ę C IA  1’A C ir iC  K T A T 1 .A N T H -
Na lewo:

W o js k a  a n g ie l s k ie  w  E g ip c ie .  Pochód art>lerji angielskiej z pod piramid 
i S finksu. zdążającej do Kairu.

Wrzenie w Egipcie
TVfIEDOBRE nastały czasy dla potężnego Imperjum W iełkobrytyjskiego. 
i  ’ Od szeregu miesięcy nie ustają zaburzenia w Indjach wschodnich, to 
wybuchające jawnym  buntem, to przybierające spokojniejszy, lecz nie 
mniej groźny charakter bojkotu wszystkiego, co angielskie. Jeszcze rząd 
centralny nie zdołał się z tymi azjatyckiemi troskam i uporać, a oto ujawniły 
się nagle, przynajmniej dla dalekich widzów europejskich, nowe kłopoty, 
tym  razem afrykańskie. W Egipcie wybuchły zaburzenia, zmierzające bez­
pośrednio do obalenia rządów obecnego króla Fuada, a zastąpienia go 
bądź jego synem, dziesięcioletnim królem Faroukiem, w którego imieniu 
rządziłaby regencja, bądź też wogółe republiką. W rzeczywistości jednak 
pomruki rewolucji w Egipcie grożą protektoratow i angielskiemu. Zdawna 
były tam widoczne dążności wyemancypowania się, charakterystyczne zresztą 
dla niemal wszystkich zamorskich kolonij w ielkobrytyjskich. Rząd londyński 
stara ł się przywrócić spokój, dając Egiptowi form alną niepodległość (w r. 1922) 
pod rządami króla Fuada, podlegającego zupełnie jego wpływom. Trwało 
to kilka Jat, aż nacjonaliści egipscy uznali i tę  zależność od Londynu za 
uciążliwą i dzisiaj zwalczają Fuada właśnie dlatego, że uważają go za na­
rzędzie Londynu. Rząd Mac Donalda w tern kłopotliwszem jest położeniu, 
że znajduje się między młotem a kowadłem: pomiędzy doktryną socjali­
styczną, przychylną dla ruchów wolnościowych, a interesem Imperjum.
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abyś przy kupnie aparatu 
fo to g ra ficz n eg o  został fa­
chowo i rzetelnie obsłużony. 
Tą gwarancją daje ci firma:

M IR
(Kazimierz Greger G 402)

POZNAŃ, ul. 27 Grudnia 20
N a jw ięk szy  w P o ls c e  ma­
gazyn a p a ra tó w  i przy- 
borów  fo t o g r a f ic z n y c h .  

Zał. w roku 1910.
Aparaty tylko pierwszorzędne 
(Zeiss - Ikon Voigtiander) za 
wpłatą '/», resztą na 3 — 6 
sp ła t m ies ięcz n ych . Ceny 
ściśle oryginalne-katalogowe.

ilustrowane cenniki bezpłatnie.

P am ięci zn a k o m iteg o  u c z o n e g o . Całe społeczeństwo pol­
skie odczuło boleśnie zgon ś. p. prof. Uniw. Jagiell. Władysława 
Leopolda Jaworskiego, jednego z najwybitniejszych umysłów i naj­
lepszych serc współczesnej Polski. Ku uczczeniu pamięci Zmarłego 
podajemy tutaj obok znajdującego się na prawo fragmentu z pochodu 
pogrzebowego na cmentarzu Rakowickim w Krakowie, ostatnie 
zdjęcie Zmarłego (x), dokonane przed Jego śmiertelną chorobą pod- 
czas pobytu w towarzystwie żony i rodziny p. prof. Lepkowskiego 
W  Milanówku pod Warszawą. A g .  F o t .  .Ś w i a t o w i d a " ,  z d j .  n a  p ł  k r a j .  „ A lfa " , f f f g

Przed dworkiem we Wrząsowicach stoją w tow. właścicieli Wrząsowic pp. Bielańskich (1,2), poseł 
M. Dąbrowski(3), red. Stankiewicz (4), red. Jah-Śmiechowski(5),p. Zbrożkó w na (6) i red. Procner(7).
Na praw o: Dworek pp. Burzyńskich w letnisku Burzynek (maj. Tłuczań, pow. wadowicki). Na stop­
niach ta sama wycieczka członków Redakcji „I. K .C “. w łow. sym patycznych Gospodarzy (1,2).

Nowe urocze letniska leśne pod Krakowem
K RAKĆW jest w  tem szczęśliwem położeniu, 

że okolice jego zwłaszcza w kierunku po­
łudniowym odznaczają się taką pięknością 
krajobrazu i zdrowym podgórskim klimatem, 
iż specjalnie nadają się na letniska lub stałe 
podmiejskie siedziby. Dopóki nie było komu­
nikacji autobusowej, miejscowości, nie leżące 
tuż przy stacjach kolejowych, nie były nawet 
samym Krakowianom znane. Autobusy zbli­
żyły je niejako do Krakowa, dając możność

budowania will podmiejskich w dłuższym niż 
dotąd promieniu od miasta. To też letniska 
powstają szybko z roku na rok. Obecnie przy­
stąpiono do parcelacji uroczych terenów leś­
nych dwóch majątków pod Krakowem. Są to 
miejscowości Burzynek i Wrząsowice. Oba, ma­
jące się budować letniska, zwiedziła onegdaj 
wycieczka członków Redakcji „I. K. C.“ z re­
daktorem naczelnym posłem Marjanem Dą­
browskim na czele.

Na prawo:
Poświęcenie nowego  

sanatorjum dla kształcą­
cej się młodzieży. Stara­
niem komitetu z dyr. 
Seminarjum Żeńskiego 
Sw. Rodziny w Kra­
kowie z p. Pachońskim 
na czele odbyło się 
w tych duiach w obec­
ności władz szkolnych 
i przedstawicieli społe­
czeństwa, poświęcenie 
i otwarcie sanatorjum

nej młodzieży żeńskiej. 
Nasze zdjęcie przedsta­
wia chwilę, kiedy ini­
cjator tego pożytecz­
nego zakładu p. dyr. 
Pachoński (x) przema­
wia do zebranych gości 
z p. kur. dr. Kopczyń­
skim (xx) na czele.

Obrazki małopolskie
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DOLE i NIEDOLE
WSPÓŁCZESNEGO PARLAMENTARYZMU

O brady Unji P arlam entarnej w  Londynie.
Uroczyste posiedzenie inauguracyjne w chwili, gdy angiel­
ski min. spraw zagr. Henderson (x) wita zebranych.

C e n tra l  N ew s — L o n d o n .
Na prawo:

P o lsk a  d e leg a c ja  Unji M iędzyparlam entar­
n ej w  L ondynie. U grobu Nieznanego Żołnierza prof. 
Br. Dembiński(1) w towarzystwie posłów: Perzyńskiego(2), 
Dębskiego (3), Walewski ego (4), Kosydarskiego(5) i Z.Stroń- 
skiego (6) składa wieniec imieniem polskiej delegacji.

F o l. K e y s ło n e . '

-w--#

„C oś s ię p su je w p a ń s tw ie d u ń =  
skiem  “. D o  n ieczynnych obecnie 
p a rlam en tó w  w  p ań stw ach  euro= 
p e jsk ich  przybyły  jeszcze dwa, 
n ieczynne n ie  z p o w o d u  kanikuły , 
ty lko  sk u tk iem  g w a ł t o w n y c h  
s ta rć  z rządem . W  N iem czech  
kanclerz B ru n in g  rozw iązał par= 
lam en t z chw ilą, gdy on  odrzucił 
d e k re ty . prezyd . H in d en b u rg a  
w  sp raw ie  s a n a c j i  f i n a n s ó w  
R zeszy — w e F ran c ji p rem je r 
p. T a rd ie u  w śró d  p ro te s tó w  
opozycji zam knął przedw cześn ie  
sesję  Izby  D ep u to w an y ch , n ie  
chcąc sw ego rząd u  d łużej wysta= 
w iać n a  a tak i radykalnych  s tro n n ic tw . A  tym czasem  p arlam en ta rju sze  „w szystk ich  
k ra jó w  łączą s ię “ w  L o n d y n ie , w  Izbie L o rd ó w  o b rad u je  doroczna k o n fe ren c ja  
p rzed staw ic ie li 2 7 p arlam en tó w  z całego św ia ta  (rów nież i P o lacy  b io rą  w  n iej udział). 
C zy ona jed n ak  dostarczy  lek a rs tw a  n a  n ied o lę  w spółczesnego p a rlam en ta ry zm u ?

Po odnowieniu SHnksa
— „C z em u  te n  S fin k s  ta k i g ład k i 

b ez  p la m ? “
— „ W y g lą d a , ja k b y  u ż y w a ł k re -  

m u “

USttlNITZEKtit
te g o  zn a k o m iteg o  ś ro d k a

P R Z E C IW  P I E G 01»I
258 W  a p t. i d ró g . k re m  3' 15, m yd ło  2 ’30

G dzie n ie m a , w p ro s t :  A p t e k a r z  D r a n c z  i S k a ,  Dielsko

N iesp o d z iew a n e  z a m k n i ę c i e  o b r a d  Izby D epu tow an ych  
w  Paryżu. Podajemy tutaj pałac Bourbonów w Paryżu, stałą siedzibę 
parlamentu francuskiego — na lewo zaś w owalu portret obecnego 
premjera p. Tardieu, ..pogromcy11 Izby Deputowanych. A tlan tic .

R o z w i ę z a n i e  R eich stagu . Nasze dolno zdjęcie 
przedstawia ostatnie burzliwe posiedzenie Sejmu Rzeszy 
niemieckiej podczas przemówienia jednego ze skrajnych 
nacjonalistów, hr. Westarpa (x) — powyżej zaś w medaljo- 
nie portret kancl. Bruninga, który na tem posiedzeniu od­
czytał dekret prez. Hindenburga, rozwiązujący parlament.

O c to ć  o d J u H e ia f

9odckaJ u /u i£ o u r 
ikub&M deia /n
Jam ę u tt/ią O d o le /n  

5Butelka„ O d o l"
utyrf£aici;//na. m/eJiąCi.

2348532353020202000101530201020001010202020002000000010002020102000200020200020001010001



.'TU. 8 :-> W I A !' O  W i l> N u

m n
“  W/A 

KARA Ś M IE R C I w o J E ,
: DtrZEPCJE'' r *

7 A KILKA Gj

® WICH LUDOlî20%: ■ i , 
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Z  T E A T R U  I L I T E R A T U R Y  l i powinny się zawsze 
znajdować 

tabletki Aspirin, gdyż  
podczas podróży  
najłatwiej można się 

przeziębić.

Istnieje tylko 
jedna Aspirina!

Każde opakowanie i każda tabletka 
prawdziwej Aspiriny nosi jako znak 
ochronny napis BAYER w kształcie krzyża.

Na lewo: „ S z w e jk 11 na s c e n ie  w a rsza w sk ie j.
Tak wygląda w Teatrze Polskim kapitalna scena „Marszu 
na Białogród** z popularnej rewji „Przygody dzielnego 
wojaka Szwejka" z p. St. Jaraczem w roli Szwejka (u dołu 
na wózku). F o t. S t. B rzo zo w sk i, W a rs z a w a

MS FRONT ■ « [ H  JW A  WOJACY! ^
n̂ ^ do'moich ujoó 

mobiuz****"— ii—

Z g o n  z n a k o ­
m iteg o  a k tora  
i a rty sty  f ilm o ­
w e g o . W Holly­
wood podczas nakrę 
cania filmu zmarł 
nagle słynny aktor 
niemiecki Rudolf 
S c h ild k r a u t  (żyd 
z pochodzenia), któ­
ry światową sławę 
osiągnął zwłaszcza 
jako Shyloek w „Ku 

pcu Weneckim*1 
Szekspira, później 
zaś przerzucił się 
do filmu, gdzie wsła 
wił się zwłaszcza 
kreacją Kai fa sz a  
w .Królu Królów**.

tiikM *

-■ W

A tla n t ic -P h o to ,  B e rlin .

■ik.

D w ie  w ie lk ie  s ła w y  św ia to w e . Przebywając w Berlinie słynny indyjski poeta i myśliciel Rabm- 
dranath  Tagore (1), odwiedził w willi Caputh prof. A. Einsteina (2) głośnego twórcę teorji „względności*.

T h e  N ew  Y ork  T im es, B erlin .

N a js ła w n ie jszy  śp ie w a k  w ło sk i. Cała Wene­
cja szalała niedawno z podziwu dla bożyszcza Włoch 
tenora Benjamina Gigli, który śpiewał na  koncercie 
n a  placu św. Marka. Óezywiście i w  chwili, gdy 
słynny tenor (x) następnego dnia na tymże placu 
tradycyjnym obyczajem karmił gołębie, otoczyły go 
tłum y jegO wielbicieli. A tla n tic -P h o to , B erlin .

rddgkalnie ujuu/d P,ieQi
z m a r s z c z k i  i in n e  c e r ^
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E k l e k f y  c z n a  m o d a  m i ę d z y s e z o n u

Pielęgnowanie 
normalnej cery

Z punktu widzenia kosmetycznego odróż­
niamy: cerę prawidłową, suchą, tłustą i wiot- 
czejącą. Pielęgnując twarz prawidłową, db„ć 
należy o jej ładkość, soczystość i świeżość. 
Dla zachowania jej, po najdłuższe lata, zby­
teczne są specjalne zabiegi, wystarczy bowiem, 
jeśli myje się twarz gorącą wodą, naparza ją 
dwa razy w tygodniu nad miedniczką z wrzącą 
wodą, z dodaniem łyżeczki kosmetycznego bo­
raksu „Miraculum". Przed umyciem powleka 
się twarz na 10 minut bio-kosmetyczną emulsją, 
t. zn. mleczkiem „ L i t y n ą “, poczem spłókuje 
się gorącą wodą i myje otrąbkami migdało- 
wemi Dra Lustra, lub mydłem śmietankowem 
z jego przepisu. Jako podkład pod puder po­
lecam krem „Mi ra“, z pudrów zaś: Dra Lu­
stra puder egzotyczny, nadający się specjalnie 
dla prawidłowej i suchej cery. Cera twarzy, 
w ten sposób pielęgnowana, zachowa aksa­
mitną gładkość i soczystość. O innych właści­
wościach cery — w następnych pogadankach. 

Dr. H. Zam enhof

K LA SY C Z N Y  A N G IE LSK I KOSTIU M  
święci swój powrót z  nadejściem chłodniejszych dni.

Z modnych kolorów materji, oprócz całej skali 
błękitu, wysuwa się na pierwszy plan brunatny we 
wszystkich odcieniach: orzechu, kasztana, jesien­
nych liści — chętnie w połączeniu z białym. Rów­
nież ezerwmny i żółty znajduje niejakie zastosowa­
nie w kostjutnach plażowych.

W toaletach wieczorowych na pierwszem miej­
scu utrzymuje się nadal czarny i biały, a to w bar­
dzo wykwintnych zestawieniach. Jedwabne, czarne 
muśliny, inkrustowane białą koronką lub na od­
wrót, czarne rękawiczki skórkowe, sięgające poza 
łokieć i wachlarze z czarnych piór strusich — do 
białych toalet bardzo noszone.

Również przy sukniach spacerowych czarno-biała 
moda została dotąd zdystansowana.

Z modnych drobiazgów zanotować warto zasad­
niczy przewrót w zakresie pojęcia: chusteczki. Ten 
miły drobiazg nie jest już ani kwadratowy, ani 
trójkątny, ani okrągły. Jakiż jest zatem? To nie 
łatwo zgadnąć! Oto modne chusteczki zeszywane 
są z płatków jedwabiu lub gazy odmiennych barw 
i deseni, gufrowanyeb i bufowanych — i naśladują 
ni mniej ni więcej jak... korony kwiatowe. Zwła­
szcza zatknięte w górnej kieszonce klasycznego an­
gielskiego kostjumu, który z nadejściem pierwszych 
c h ło d ó w  odzyskuje w całej pełni swe prawa — 
mogą w tym kierunku na pewna, odległość złudzić 
nawet wprawne oko.

Należy jeszcze wspomnieć o pewnej n o w o śc i  
w dziedzinie żywych rekwizytów mody, do jakich 
należą: psy. Do wiadomości zainteresowanych po­
dajemy zatem, że faworytem sezonu jest chart — 
tak bardzo dekoracyjny i tak harmonizujący z obecną 
wydłużającą się i powiewną sylwetą — modnej pani.

l v i .

CZARNO -BIAŁA MODA. 
Najmodniejszy kapelusz jest czarny, 
a najmodniejszy pies — chart biały. 

Obok: 
W IELKA MODA FUTER. 

Nawet do najpowiewniejszych toalet.

POPOŁUDNIOWE TO ALETY  
długie lub półdlugie.

M A N U E L  F R E R E S  — PARIS.

T ATEM morze i słońce dyktują barwy przewodnie: wiatr 
■‘-'od morza, upalne promienie wyzłacają cerę — od barwy 
ciemnej kości słoniowej, odcienia dojrzewających mo­
reli — aż do złotawego bronzu i miedzi, cała skala go­
rących tonów wymaga jako dopełnienia, przewagi błę­
kitu i bieli. Stąd zespół tych dwóch kolorów króluje na 
plaży. Widzi się liczne k o s tju m y  ó młodzieńczej linji, 
przyczem żakiecik i spódniczka są białe, zaś kamizelka 
niebieska. Bardziej rafinowany smak kombinuje dwa od­
cienie błękitu: np. sukienka blado-modra, sweter szafi­
rowy, jak południowe niebo, biała kamizelka.

Kapelusze bardzo szerokie, giętkie, z delikatnej słomki, 
przede wszy stkiem ulubione: „P anam a11. Szerokie rondo 
odkrywa częściowo czoło.

Co do sukni popołudniowej w międzysezonie nie za­
chodzi naogół znaczniejsza zmiana linji. Wogóle moda 
bieżąca jest eklektyczna i asymetryczna, również długość 
sukien zmienna. Toalety w ie c z o r o w e  nosi się bardzo 
długie, popołudniowe — półdługie, sportowa — po daw­
nemu krótkie. Pelerynki okrągłe lub fantastycznego kroju 
nadal modne. Nową nutą jest duże zastosowanie fu te r  
i to nawet do najlżejszych toalet. Zwycięstwo swoje 
święci na nowo lis brunatny, czarny lub niebieski.
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R ad jo , film , sam o lo t — i s z ty w n y  k o łn ie rz y k  ze ­
sz łe g o  w ie k n ?  K o łn ie rzy k iem  n a s z y c h  cz asó w  je s t  

p ó łsz ty w n y  „ E te rn a* . 343
C en a  s p rz e d a ż n a  z ło ty ch  2 25 sz tu k a .

Czyż nie pragnęlibyście powracać 
co tydzień   na w ieś?

J e s t to  z u p e łn ie  m o ż liw e , ja k k o lw ie k  d z iw n e m  
s ię  to  w y d a je !  A  je d n a k , ty lk o  o d  W a s  z a le ż y  
z re a l iz o w a n ie  te g o  p ię k n e g o  m a rz e n ia ,  w  W a ­
sze j m o c y  c a łk o w ic ie  le ż y  m o ż n o ść  p o w tó r ­

n e g o  p rz e ż y w a n ia  c h w il m in io n y c h . . .

Szybko miną wakacje, 
na zawsze zachowa je

“Kodak44
T e j zim y , czy  w  c z as ie  s z a ru g i je s ie n n e j 
W a sz  a lb u m  “K o d a k "  p rz e n ie s ie  W a s  
znów  w  s ło n e c z n e  d n i la ta  sp ę d z o n e  
n a  w si. Z n ó w  u jrzy c ie  d o m , og ró d , las, 
rze k ę , p rzy jac ió ł, z n a jo m y c h  —  u jrzy c ie  
zn ó w  to  w szy s tk o , co  w id z ie liśc ie  p rz e d ­
tem , co u t r w a l i l i ś c i e  w e w ła s n y c h  

zd ję c ia c h  “K o d a k " .

W  k a żd y m  d u ż y m  s k ła d z ie  p rz y b o ró w  fo to ­
g ra f ic z n y c h  z a d e m o n s tru ją  W a m  m o d e le  
k a m e r  “ K o d a k  i “ Brownie**, a  w  c ią g u  k ilk u  
m in u t o b ja ś n ią  ja k  ła tw o  k a ż d y  m o ż e  

fo to g ra fo w a ć  “ K odakiem **.

O w a r u n k i k o n ie c z n e  
** do  d o b reg o  zd jęc ia :

kamera “K odak”, błona “K odak” i papier ”A zu ra ”. 

K o d a k  Sp. z o. o . W a rs z a w a , p la c  N a p o le o n a  5.

P rez. M asaryk i p o lsk i burm istrz na Ś ląsk u
cz esk im . W czasie swego pobytu na Śląsku cze­
skim prez. Masaryk zwiedził również Karwinę, naj­
większą gminę w tym kraju, posiadającą większość 
polską i burmistrza Polaka, p. dr. W. Olszaka (na 
prawo), z którym dłuższy czas rozmawiał.

F o t. S tu d io , K a rw in a .

P  3 0 -1 3

H indenburg w  N adrenji. Prezydent Rzeszy niemieckiej Hindenburg odbywa w tych dniach przejazd 
przez główne miasta uwolnionej ostatecznie od okupacji Nadrenji, witany manifestacyjnie przez miej­
scową ludność. Nasze zdjęcie przedstawia wylądowanie Hindenburga (x) ze statku, płynącego po Renie, 
W  Moguncji. P acific  & A tlan tic .

Z OSTATNIEJ CHWILI
Obok:

K o n s e k r a c j a  n o ­
w e g o  k o śc io ła  w  P o ­
znan iu . Na S o ł a e z u  
wybudowano celem za­
spokojenia potrzeb re­
ligijnych tamtejszej lu­
dności nową świątynię 
pod wezwaniem św. Ja­
na Vianney, której kon­
sekracji dokonał J. E. 
ks. kardynał Prymas 
Polski dr. H l o n d .  — 
Dzwony na placu obok 
kościoła poświęcił,, jak 
to przedstawia nasze 
zdjęcie, ks. proboszcz 
Putz.

A g. F o t. „Światowida**,
zdj. n a  p ł k ra j .  „Alfa*

P o ła r  w  k opaln i s o li  w  B ochni. Groźny po­
żar wybuchł w  k o p a l n i  sol i  w Bochn i .  Jedynie 
dzięki szybkiej interwencji miejscowej i okolicznych 
straży pożarnych zdołano pożar stłumić i tak jed­
nak straty materjalne są bardzo znaczne. F o t. P ro c n e r .

D zie ło  zn isz c z e n ia  w  B ochni. Oto ruiny szybu 
i młynu solnego „Campi" w Bochni po pożarze, 
który ilustrujemy również w rycinie na lewo.

A g. F o t  „Ś w iatow ida*  n a  pi. k r a j .  „AJfa*.
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S ła w n y  już od  u rod zen ia . Wobec 
olbrzymiej popularności, jaką cieszy się 
w Ameryce pułk. Lindbergh, zdobywca 
Atlantyku, nic dziwnego, że i jego p ier­
worodnym synem, Karolem, urodzonym 
‘22 czerwca, opinja publiczna żywo się in ­
teresuje. T h e  N ew  Y o rk  T im es, B erlin .

Min. Z a lesk i na kuracji w  K rynicy. Wśród 
licznych gości kąpielowych, jakich gromadzi główny 
sezon tej „perły wód naszych11, najwybitniejszym 
jest p. minister spraw zagrań. Zaleski, który tutaj 
używa dobrze zasłużonych wywczasów. F o t. „A g a -.

P o lsk ie  skautk i w  A nglji. W Foxlease Park w Lynd- 
hurst znajduje się obecnie międzynarodowy obóz skautek 
ze wszystkich niemal krajów świata. Polskie uczestniczki 
obozu popisują się podczas zwiedzania go przez obcych 
narodowymi tańcami polskimi. C en tra l N ew s.

Na lewo:
B uddyjski kapłan  w  Europie. W Frohnau pod Ber­

linem jest świątynia buddyjska, której kierownik, Gido 
Ishida, w liturgicznym stroju odprawia nabożeństwa we­
dług rytuału w Indjach Wschodnich. A U an tic -P ho to , B erlin .

W b e c z c e  s ta lo w e j p onad  w o d o sp a d em  Nia- 
gara. Od czasu do czasu znajduje się szaleniec, który 
popisuje się takim zuchwałym wyczynem sportowym. 
Ostatnio George L. Stathakis, czterdziestokilkoletni literat 
grecki, dał się zamknąć w beczce stalowej i rzucić z wy­
żyn wodospadów Niagara w dół. Ponieważ jednak zabrał 
z sobą tylko na trzy godziny tlenu, a „wycieczka11 trwała 
pięć godzin, wydobyto go z beczki ledwo żywego, p. &  a .

M isjonarze na a ero p la n ie . I Kościół katolicki 
posługuje się już tym nowoczesnym środkiem komuni­
kacji. Prymas Polski, jak wiadomo, dłuższe podróże za­
granicą odbywa aeroplanem, niedawno zaś na lotnisku 
w Rooseyelt Field w Ameryce odbyło się poświęcenie 
monoplanu „Marąuette Missionary“, którym Jezuici będą 
się posługiwać w podróżach po pustyniach afrykańskich.

IM sra <io zelłOiw

KTOIAH
UfcuiBT^ ^

Bieli i czusci zc»l»y

W ykopaliska na te r e n ie  parku b e lw ed er -  
sk ie g o . Podczas robót ziemnych w parku belwe- 
derskiin w Warszawie natrafiono na znaczniejszą 
liczbę czaszek i kości ludzkich, które, według opinji 
znawców, pochodzą z XVII. lub XVIII-go stulecia.

A g .  F o t .  „ Ś w ia t o w id a * , z d j .  n a  p ł .  k r a j .  „ A lf a * .

Flit niszczy wszelkie owady szybciej. 
Żądajcie żółtej blaszanki z  czarną opaską, 

wystrzegając się naśladownictw.'A B S Ł A W A



Latem — opalona cera!
Należy jednak pamiętać, że zbyt silna ope­

racja słoneczna może zaszkodzić cerze.  

Dlatego w upalne dni nie zapominajcie 

o cudownie chłodzącym i oświeżającym  

Kremie Matowym ”4 7 1 1 ” , Niewidzialna  

warstwa tego kremu chroni najlepiej cerę  

od kurzu i wiatru. Przez noc zaś należy  

zaopatrzyć skórę w delikatny, ożywczy  

tłuszcz, zawarty w C o ld -C ream ie ”4 7 1 1 ” 

Racjonalne stosowanie obydwu kremów  

”4 7 1 1 ” jest najlepszą pielęgnacją, jaką 

można dać swej cerze.

P rzy  k u p n i e  n a leży  b a c z n i e  z w r a c a ć  u w a g ę  na p r a w n i e  
z a s t r z e ż .  ” 4 7 1 1 ’  o r a z  aa N ie b ie s k o - Z ło t ą  E t y k i e t ę

att-Creme
W  ( P r o d u k t

f&Matt-eret

Scena między Bogusławem Samborskim  
a Betty Amann w polskim film ie dźw ię­
kow ym  „Niebezpieczny romans“.

p i L M  p o ls k i  r e a l  i  z  u. j e  c o ra z  to  
ś m ie ls z e  z a m ie rz e n ia .  K o n k u re n =  

c ja  z a g ra n ic z n a , n i e z w y k l e  s i ln a ,  
z w ła sz c z a  je ż e l i  c h o d z i o f i lm y  dźw ię=  
k o w e , z m u s z a  f ilm  p o ls k i  d o  w y tę=  
ż e n ią  w s z e lk ic h  s ił ,  a b y  n a d ą ż y ć  po= 
z io m e m  g ry  i d o s k o n a ło ś c ią  tech=  
n ic z n ą  p r o d u k c j i  z a g ra n ic z n e j.  W  fy m  
c e lu  p o s ta n o w io n o  śc ią g a ć  d o  P o l s k i  
n a j le p s z e  s i ły  a k to r s k i e  z za g ra n ic y .

W o w a l u :  Urocza Betty Am anń w scenie 
„Niebezpiecznego romansu“ wytu órni „ As 
Film u“ w Warszawie.

Eugenjusz Bodo (na lewo), Kazimierz Krukowski 
(na prawo) w film ie „Niebezpieczny romans“.

a ż e b y  f i lm y , w y p r o d u k o w a n e  u  n a s ,  m o g ły  
lic z y ć  n ie ty lk o  n a  p o w o d z e n ie  w  k r a ju ,  

a le  r ó w n ie ż  n a  z b y t  p o z a  je g o  g ra n ic a m i. 
P r ó b ą  w  ty m  k ie r u n k u  j e s t  f i lm , k r ę c o n y  
o b e c n ie  p rz e z  w y tw ó r n ię  „ A s  = F i l m "  

w  W a rs z a w ie .  F i lm  t e n  p . t .  „N ieb ez=  
p ie c z n y  r o m a n s “ o s n u ty  z o s ta ł  n a  t l e  
g ło ś n e j  p o w ie ś c i  A n d r z e j a  S t r u g a  

„ F o r tu n a  k a s je r a  Ś p ie w a n k ie w ic z a “. 
R e ż y s e r ja  f i lm u  s p o c z y w a  w  r ę k a c h  
M ic h a ła  W a s z y ń s k ie g o , s t r o n ą  m u= 
z y c z n ą  k ie r u j e  k a p e lm is t r z  w ie d e ń =  
s k ie j  o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e j  A d a m  
S z p a k ,  w  r o b  g łó w n e j w y s tę p u je  
d o s k o n a ły  a k t o r  c h a r a k te r y s ty c z n y  
s c e n  w a r s z a w s k ic h  B o g u s ła w  S a rm  
b o r s k i ,  k tó re g o , p a r tn e r k ą  j e s t  p ię k n a  

a r ty s t k a  n ie m ie c k a  B e t t y  A m a n n .  
A r t y s t k a  t a  o d k r y ta  z o s ta ła  w  u b .  se= 

z o n ie  i z a ja ś n ia ła  o d r a z u  w  f i lm ie  p . t. 
„ A s f a l t “, g d z ie  w y k a z a ła  p ie rw sz o rz ę d =  

n e  w a lo r y  a k to r s k ie .  Je j w y ra z i s ta  g ra  
p o tę g o w a n a  j e s t  z m y s ło w ą  i e g z o ty c z n ą  

n ie c o  u r o d ą .  W  in n y c h  ro la c h  u jr z y m y  
t a k  p o p u la r n y c h  w  c a łe j P o l s c e  a k to ró w , 

j a k :  f ig la rn ą  Z u lę  P o g o rz e ls k ą ,  n ie p o ró w =  
n a n e g o  B o d o ,  w y tw o rn e g o  D y m s z ę  i slaw = 

n e g o  „ L o p k a “ K r u k o w s k ie g o .
Z d ję c ia  z „ N ie b e z p ie c z n e g o  r o m a n s u ” ( je d n o  

ty tu ło w e )  z a m ie sz c z o n e  w  d z i s i e j s z y m  n u m e r z e  
„ S w ia to \y id a “ s y g n a l iz u ją  n a s z y m  C z y te ln ik o m  n o w y  

i c ie k a w y  f ilm  p o ls k i .

Doskonała maska Bogusława Samborskiego 
w „Niebezpiecznym romansie

F O T . S T E P -F O T , W A R S Z A W A .

WOLLA
JNEZERWAl

?.l

J a k  je d w a b  d e lik a tn e ,  
J a k  że la zo  trw a le , 
J e d y n ie  ty lk o  „ O L L A “ 
S ą  ta k  d o s k o n a łe !  ::si,
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— C i c h o !
— K to  to  g a d a ?
— G b u r !
— N i e  p r z e r y w a ć !
— ...i w ła ś n ie  p o d  t ę  r ó z g ą  c h c ia łb y  w a s  

z a g a rn ą ć , p r z y ja c ie le !  N ie  b ą d ź c ie ż  g łu p c a m i, 
a n i  s z tu b a k a m i,  k tó r y m  b e l f r a  t r z e b a ,  c o m p a -  
n e r o s !

— P r e c z  z n im !
— P r e c z !  S p o k ó j !  C a r r a m b a !  P o k a ż e m y . . .
A l e  w ię k s z o ś ć  s ię  śm ia ła .
V a c a n o  z a c z e rw ie n i ł  s ię  ja k  w iś n ia .
— K to  p a n  j e s t e ś ,  m ó j p a n i e ?  P r o s z ę  n ie  

p r z e s z k a d z a ć !
—  K im  j e s t e m ?  P o w ie m  c i z a ra z , d z ie c ię  

m o je !  J e s te m  ty m , k tó r y  c ię  z p o w r o te m  p o s a d z i  
n a  tw o ją  k a t e d r ę .  T u ,  g d z ie  s ą  s a m i d o ro ś l i ,  
s ie d ź  le p ie j  c ic h o !  T e r a z  m ó w ię  ja !

—  P a n i e ! . . .
— D o ś ć  g a d a n ia !  C o m p a n e r o s !  — z a g rz m ia ł 

p o tę ż n y  g ło s  — p rz y n o s z ę  w a m  p o k ó j ,  d o b r o b y t  
i w o ln o ś ć .  N ie  j e s t e m  u c z o n y m , ja k  t a m te n  
m ą d ra la  —  j e s te m  je d n y m  z w a s ,  p o c h o d z ę  
z w a s z y c h  s z e r e g ó w  i  w ie m , cz eg o  w a m  p o ­
t r z e b a !  K to  z w a s  j e s t  p o r z ą d n y m  c z ło w ie k ie m , 
k t o  z w a s  j e s t  w  z g o d z ie  z e  s o b ą  i o jc zy z n ą , 
n ie c h  id z ie  za  m n ą !  A d e la n t e !

N a  z n a k , d a n y  p rz e z  P e p a  n o w o u p ie c z o n e m u  
k a p i t a n o w i  p o c h ó d  r u s z y ł  d a le j .

O k o ło  d z ie s ię c iu  ż o łn ie r z y  o d e r w a ło  s ię  o d  
o d d z ia łu .

N ie w ie le  o s ó b  d o s t r z e g ło ,  że  o to c z y l i  o n i  
s a m o c h ó d  V a c a n a .

Ż o łn ie r z e  s t a n ę l i  n a  s t o p n i u  i ł a g o d n ie  po= 
p c h n ę l i  p r o f e s o r a  d o  ś r o d k a ,  a  j e d e n  z ż o łn ie rz y  
s ia d ł  o b o k  sz o fe ra .

A u t o  s k r ę c i ło  w  p rz e c z n ic ę  i  n i k t  go  w ię c e j  
n i e  w id z ia ł .

D o p ie r o  w  d w a  d n i  p ó ź n ie j ,  c z y ta n o  w  „ S o ł“ 
p o c ie s z n ą  h i s t o r y jk ę  o te m , ja k  to  n ie d o s z ły  
p r e z y d e n t ,  p r o f e s o r  V a c a n o  u w a ż a ł  z a  s to s o w n e  
p r z e rw a ć  m o w ę , w ła ś c iw ie  o c e n ia ją c  s y tu a c ję

i  u k r y ł  s ię  w  n ie w ie lk ie j  o b e rż y  n a  k r a ń c u  
m ia s ta ,  g d z ie  z d r o w o  „ t r y n k n ą ł  s o b ie  “ n a  k o s z t  
k a n d y d a ta  p a r t j i  „ S o l“, w y łą c z n ie  o d  t e j  c h w il i  
w c h o d z ą c e g o  w  r a c h u b ę .

W  k a ż d y m  ra z ie  j e s t  f a k te m  s tw ie rd z o n y m , 
że  p r o f e s o r  V a c a n o  w  d z ie ń  w y b o ró w  w ró c i ł  d o  
d o m u  d o p ie r o  p o  p ó łn o c y  i  t o  d o b r z e  „ p o d  g a z e m  “ .

B iu r o  w y b o rc z e  p a r t j i  „ S o l “ w y g lą d a ło  ja k  
p o b o jo w is k o .  D o n  F i l ip e  o d  g o d z in y  u s i ło w a ł  
p o łą c z y ć  s ię  t e le f o n ic z n ie  z  p u łk o w n ik ie m  B o r -  
r e r o ,  k tó r y  w y d a ł  p o r u c z n ik o w i  d e  M o n z a  n a -  
k a z  a r e s z to w a n ia  s a m o z w a ń c z e g o  k a n d y d a ta .

A le  n a p r ó ż n o .  Ł in ja  o d  g o d z in y  b y ła  u s t a ­
w ic z n ie  z a ję ta .

N i e  w ie d z ia ł  b ie d a c z y s k o , że  P e p e  p o d s ta w i ł  
s w o je g o  c z ło w ie k a , k tó r e m u  k a z a ł b e z  p r z e rw y  
łą cz y ć  s ię  te le f o n ic z n ie  z p u łk o w n ik ie m  B o r r e r o .

P o n ie w a ż  c z ło w ie k  ó w  n i e  w ie d z ia ł  w ła ś c iw ie ,  
co  m a  p o w ie d z ie ć  p u łk o w n ik o w i ,  za  k a ż d y m  
ra z e m , g d y  p r z y jm o w a n o  te le f o n ,  o d c z y ty w a ł  
z n ie z a m ą c o n y m  s p o k o je m , k s ię g ę  a d r e s o w ą  
Z a ra z y , w  p o r z ą d k u  a l fa b e ty c z n y m .

B o r r e r o  p ie n i ł  s i ę  z w ś c ie k ło ś c i .
Z a  c z te r n a s ty m  r a z e m  w y łą c z y ł te le f o n .
D o n  F i l i p e  p o s ła ł  u m y ś ln e g o  p o s ła ń c a ,  a b y  

n a t y c h m i a s t  s p r o w a d z i ł  p u łk o w n ik a  B o r r e r o ,  
p o n ie w a ż  n ie p o d o b n a  s ię  z n im  p o łą c z y ć  t e l e ­
f o n ic z n ie .

G o n ie c  p o je c h a ł  m o to c y k le m .
D o n  F i l ip e  w y c z e rp a n y  d e n e r w u j  ą c e m m i w r a ­

ż e n ia m i u b ie g łe g o  d n ia ,  p a d ł  n a  f o te l .  P o  d r u g ie j  
s t r o n i e  b iu r k a  s ie d z ia ł  d o n  H ie r o n im o ,  ś m ie r ­
t e l n i e  b la d y  i  d y g o ta ł  n a  c a łe m  c ie le .

W y w n io s k o w a ł  z k r ó tk ic h  u r y w a n y c h  ro z m ó w  
te le f o n ic z n y c h  i  b e z s i ln e j  p a s j i  d o n  F i l ip a ,  że  
s ła ło  s ię  c o ś  n ie p rz e w id z ia n e g o ,  co  p o k rz y ż o w a ło  
d o ty c h c z a s o w e  planyj.

I  M a n u e la  b y ła  ta k ż e  b la d a ,  a le  le p ie j  p a ­
n o w a ła  n a d  so b ą ,  n iż  n a rz e c z o n y .

0 Q _ V S U [R o  ACLCFtRCElI)

N i e n a t u r a l n i e  s p o k o jn y m  g ło s e m  r z u c i ła  p y ­
t a n i e  :

— C z y  w s z y s tk o  s t r a c o n e ,  d o n  F i l i p e ?
Z a g a d n ię ty  nic- n i e  o d p o w ie d z ia ł .
D z ie s ią tk i ,  s e t k i  ty s ię c y  z n a ły  ju ż  n a z w is k o

„ 1  o r r e “ ja k o  k a n d y d a ta  p a r t j i  „ S o l “ . A  k to  
z n a ł  d o n  F ł ie r o n im a ?  N ik t .  A b s o l u t n i e  n ik t .

I  o n , d o n  F i l ip e  —  sa m  c z u w a ł n a d  te m , b y  
n i k t  s ię  n ie  d o w ie d z ia ł ! . . .  D a r o w a ć  s o b ie  n ie  
m ó g ł te j  f a ta ln e j  p rz e z o rn o ś c i .

— W s z y s tk o ,  w s z y s tk o  s t r a c o n e  — ję k n ą ł  
p ła c z l iw ie  d o n  F ł ie ro n im o .

— W y g lą d a  t e n  M a  r q u e z ,  j a k  o s k u b a n e  
k u r c z ę  —  p o m y ś la ł  d o n  F i l ip e  i z a p o m in a ją c
0  w y m o g a c h  d o b r e g o  w y c h o w a n ia ,  s p o jr z a ł  n a ń  
p o g a rd liw ie .

— J a k  ś m ie  t a k i  w y m o c z e k  p c h a ć  s ię  d o  
s t e r u  n a w y  p a ń s tw o w e j?  N ie d o r a jd a !

M a n u e la  p o c h w y c iła  p r z e lo tn e  s p o j r z e n ie  
d o n  F i l ip a  —  i z a g ry z ła  u s ta .

T  G z y  to  n ie  le p ie j  — m y ś la ł  d o n  F i l ip e ,  
ż e  c h ło p , p r a w d z iw y  c h ło p  d o r w ie  s ię  d o  w ła d z y ?
1 czy  w  g r u n c ie  rz e c z y  —“ t e n  T o r r e  n ie  j e s t  
b a rd z o  r o z s ą d n y ?  U b ie g ły  r o k  d o k o n a ł  w  n im  
k o lo s a ln e g o  p r z e w r o tu .  F ig ie l ,  k tó r e g o  n a m  
s p ła ta ł ,  j e s t  n ie w ia r y g o d n ie  — z u c h w a ły ,  b e z ­
w s ty d n y ,  a le  t r z e b a  p rz y z n a ć  i g e n ja ln y .

Z a d z w o n i ł  te le f o n .
— F ła llo , d o n  F i l i p e ?  T o r r e  j e s t  n a  t r y b u n ie .  

M ó w i  ju ż  o d  d z ie s ię c iu  m in u t .  V a c a n o  p r z e rw a ł  
s w ą  m o w ę  —  n ie  m o ż n a  go  n ig d z ie  z n a le ść . 
P o ło w a  Z a r a z y  j e s t  n a  P la z z a  d e  la  R e p u b l ic a .

W  c ią g u  k r ó tk ie j  c h w il i ,  w  c ią g u  u ła m k a  
s e k u n d y  p r z e b ie g ła  p rz e z  g ło w ę  d o n  F i l ip a  m y ś l , 
a b y  p o je c h a ć  w ra z  z d o n  H ie r o n im e m  n a  p la c , 
ś c ią g n ą ć  T o r r e ’go  z t r y b u n y  i p o d s ta w ić  u p la -  
n o w a n e g o  k a n d y d a ta .

A le  g d y  p r z y p o m n ia ł  s o b ie  z d a r z e n ie  n a  c o r ­
r id z ie ,  p o ją ł ,  ż e  c z ło w ie k , k tó r y  p o w a li ł  b y k a , 
n i e  d a  s ię  s t r ą c ić  z  t r y b u n y .

I  t łu m ,  u  k tó r e g o  u m ia ł  z a p ra c o w a ć  s o b ie  
n a  p o p u la r n o ś ć ,  t e ż  z p e w n o ś c ią  s t a n i e  w  je g o  
o b ro n ie .

A  co  r e p r e z e n tu j e  d o n  H ie r o n im o ?
—  H a llo ,  d o n  F i l i p e ?  T o  je s z c z e  ja ,  G o n z a g a .  

T łu m  sz a le je .  P a r t j a  „ L i b e r t a d “ s k a p i tu lo w a ła .  
G o d z i  s ię  d o b r o w o ln ie  n a  d a ls z y  p r z e b ie g  w y ­
p a d k ó w .

— P o w i n ie n e m  n a ty c h m ia s t  w k ro c z y ć  —  p o ­
m y ś la ł  d o n  F i l ip e  z u d r ę k ą  — a l e . . .

Z a d z w o n i ł  d r u g i  a p a r a t .
—  T u  m ó w i d e  S a l is .  P a n  za  to  o d p o k u tu je ,  

s e n o r ! . . .
— Z a  c o ?  — s p y ta ł  d o n  F i l ip e  z p r z e r a ż e ­

n ie m , c z u ją c , ż e  z n ó w  ja k a ś  d a c h ó w k a  w a li  m u  
s ię  n a  g ło w ę .

— O b łu d n ik !  Z d r a jc a !  T e k a  M i n i s t e r s t w a  
S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h  b y ła  p rz e c ie ż  d la  m n ie  
z a r e z e rw o w a n a .  A  te r a z  o k a z u je  s ię ,  że  p a ń s k i  
k a n d y d a t  p a n u  z a p e w n i ł  to  s ta n o w is k o !  C z e m  
p a n  b ę d z ie  s ię  t łu m a c z y ł?

D o n  F i l i p e  p o w ie s i ł  s łu c h a w k ę  z a m ia s t  o d p o ­
w ie d z i.

Z ła p a ł  s i ę  z a  g ło w ę . T o r r e  m ia ł  ju ż  p ro g ra m  
p o li ty c z n y !  I  d la  d o n  F i l ip a  z a w a ro w a n o  te k ę .

(C ią g  d a ls z y  n a s fą p i) .

W KRAJU
niema nic lepszego
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DEAU DE COLOGNE

-ClO€KWCASa«f«lf

Spokojne nerwy — pewna ręka !
Nerwy niezawsze posłuszne są naszej woli. Ożywcza siła wody 
kolońskiej ”4711” wzmacnia je i uwalnia od uczucia ociężałości. 
Jej ożywczy zapach znakomicie poprawia samopoczucie i dla­
tego ’4711“ jest nieodzowna po męczących sportach i zabawach.

N IE M O C  piTcszkód
przy  użyciu Dr. SPIEGLA A paratu  „ S A I N S O M " .  We w szystkich 
k rajach  opatentow any. Żądajcie na tychm iast bezpłatnej lekarskiej 
lite ra tu ry  u Gen. R eprezentacji F-my Reichenberger Mediz. Spezial- 
h au s, W ien  VI., G u m p e n d orferstrasse  20. (50 g r .  w  znaczkach załączyć).

 .......
CZYTELNIKÓW I PRZYJACIÓŁ

„ Ś W I A T O W I D A "
upraszamy przy zakupnach o pow oływ anie się na ogło- 
ZZSSZZŻZZZZZ szenia zamieszczane w naszym tygodniku

*•••• *••••

Am atorzy!
dlaczego

Cellofix -samotonujcicy 

Sidi -chlorobromowy
(kolor czarno bryzowy)

Labo-ch lorobrom ow y
(kolor niebieskawo czorny)

Bo n ic  p o n a d  t o !

Ź le  z ro z u m ia n e  w s k a z a n ie  k ie r u n k u  ja z d y .

U KAPELUSZNIKA

—  T e n  k a p e lu s z  w  sa m  ra z  d la  p a n a . T rz y m a  s ię  
d o s k o n a le  n a  u s z a c h .

—  D o b rz e , a le  ja k  m o je  u s z y  n ie  w y tr z y m a ją  te g o  
c ię ż a ru , co  w te d y  b ę d z ie ?

PRZY STACJI BENZYNOWEJ

G d y  o b s łu g u ją c e m u  s ta c ję  b e n z y n o w ą  p a s a ż e r k a  
z a n a d to  s ię  p o d o b a ...

472

Przypom inam y sezon sm ażenia konfitur, soków, kom potów z truskaw ek, 
czereśni, poziomek, róż, ag restu , malin, porzeczek, m oreli, w isien itp.

NIETRW AŁE ZARĘCZYNY

W y tw a rz a n e  c a łk o w ic ie  w  k r a ju  p rz e z  g e n e ra ln e g o  z a s tę p c ę  f i rm ę  Z. B O C H N E R  i SK A , D ZIED ZIC E.

MATURYCZNE I DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY

„WIEDZA"
KRAKÓW, ul. Studencka 14, 1 p.

przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych w Kra­
kowie, oraz w drodze korespondencji zapomocą świeżo, 
przez fachowych profesorów opracowanych skryptów, 
wskazówek, programów i tematów,

przyjmuj:; wpisy na nowy rok szkolny 1930/31 na:
1) Kurs maluryczny gimnazjalny wszystkich typów i 

kurs seminarjum naucz.
2) Kurs średni 5-tej i G-tej kl. gimn.,
3) Kurs niższy w zakresie 4-ch ki. gimn.
4) Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej
5) Kurs przygotowujący do egzaminu specjalnego, upra­

wniającego do skróconej służby wojskowej.
Uwaga! Uczniowie ku rsów  ko respondency jnych  o trzym ują  co m ie­

s iąc , oprócz całkow itego m a te rja lu  naukow ego, tem aty  z 5-ciu 
głów nych przedm iotów  do opracow ania .

Na k u rsach  „W IE D Z A " wykładaj.-) na jw ybitn ie jsze  siły  fachow e 
k rak o w sk ich  szkół śred n ich .

Do dyspozycji uczniów-(-cnic) k u rsów  zbiorow ych, oraz  ko respon­
dency jnych , posiadam y gabinet p rzyrodn iczy  i geograficzno-geolo­

giczny, ja k  rów nież bogatą b ib ljotekę.
ZADAĆ BEZPŁATNYCH PROSPEKTÓW . 403

WARTOŚCI 
LECZN 
MALIN 
UDOSTEP 
KAŻDEMU

„N iem a m  n ig d y  z a u fa n ia  d o  z a rę c z y n  n a  p la ż y " . 
„ C z e m u ? "  —  „B o s ą  z b u d o w a n e  n a ...  p ia s k u ."
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i Czerwoność skóry
rąk i twarzy usuwa niezawodnie śnieżno-biały 
krem  L eodor, który nadaje cerze matowy od­
cień, tak charakterystyczny u pięknych i wy­
twornych Pań. Specjalną zaletą tego kremu jest 
również to, że nadaje się równocześnie jako dosko­
nały podkład pod puder Perfum a krem u L eodor  
przypomina zapach świeżo zerwanego bukietu fjoł- 
ków, róż, bzu, i konwatji. Ulubione te zapachy są 
w cudownej harmonji zawarte w k rem ie  L eodor.

Do nabycia w perfumerjach i drogerjach. 367
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, M t f k y C W I Y t l i  V  cierp iący  n a  niem oc płcio- 
- * •  wąi o trzym ają  za zw rotem
kosztów  przesyłk i w  w ysokości 1 zł. ew ent. znaczkam i poczto- 
wemi bezpłatn ie m oją książkę o m ym  sensacy jnym  w ynalazku. 
„H EU R EH A  3 0 7 “  Mi k  ARTUR INDIO Kr. VII. Daj. RuEunja. ni. Uniwmitałe Nr. t.

d o  lo so w a n ia  n a g ro d y  
-*-V  k i l .  v / 1  w za ro z w ią z a n ie  zag ad ek  
w  N *rze  29 z d n ia  26=go lip c a  1930 ro k u .

„ Ś W IA T O W ID ” WYCHODZI W  KAŻDĄ SOBOTĘ 
W  KRAKOWIE -  POZNANIU -  WARSZAWIE — LW OW IE i  WILNIE. 

P ren u m era ta  k w arta ln a  zł. 12*50. Z agranicą  zł. 15*— 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA : K raków , W ielopole 1. 

TELEFONY: 150-60 (cen tra la), 150-61, 150-62, 150-63, 150-64, 150-65. 
O ddział w  W arszaw ie: u lica N owogrodzka 26. Telefony 70-21 i 234-65. 
N um er k o n ta  P . K. O. w  K rakow ie 404.200 — w W arszaw ie 140.725.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :
S trona  dzieli się n a  trzy  łam y (szerokość łam u  80 m m .) 1 m m. w  jed­
nym  łam ie 1 złoty. Ogłoszenia, zam ieszczone jako  jedyne  n a  stronie  
( tak  zw ane ,so lu s") — 1 m m . w  jednym  łam ie 2 złote. O głoszenia, za­
m ów ione jako jedyne na  s tron ie  („solus"), jeżeli ze względów technicz­
nych n ie  b ędą  m ogły być zam ieszczone w edług zlecenia, będą d rukow ane 

jako  ogłoszenia zw ykłe po cenie  norm alnej.

W ydaw ca i naczelny re d a k to r:
M A R J A N  D Ą B R O W S K I  

K ierownik literacki i red ak to r odpow iedzialny: D r. J Ó Z E F  F L A C H

Z akłady graficzne ^Ilustrow anego K uryera  Codziennego* w  Krakow ie 
pod zarządem  Feliksa  K orczyńskiego.

przeznacza Redakcja „Światowida" za rozwiązanie powyż­
szej mozaiki. Rozwiązania nadsyłać należy najpóźniej do 
2 sierpnia b. r. wraz z załączonym kuponem.

Rozwiązanie z Nr. 26
„Z tyłu szczęście jest łyse“. — (Leonardo da Vmci)..

Trafne rozwiązanie zagadki 
z Nr. 26 nadesłali:

K. Nałęcki, Warszawa; J. Wiśniewski, Warszawa; H. 
Skulski, Warszawa; J. Radziszewski, Warszawa; M Batów 
ski, Lwów; J Szaftan, Lwów; J. Witkowski, Lwów; M. 
Kowalski, Lwów; Fr. Lenarczyk, Lwów; E. Dzierżanowska, 
Warszawa; Fr. Malinko, Toruń; W Zaleski, Rezszów;
G. Singer, Bydgoszcz; W. Lankau, Warszawa; L. Polkow­
ski, Toruń; St. Lirbowski, oTruń; St. Cichocki, Stanisła­
wów; WI. Chorzowski, Kołomyja; A. Leśniak, Lwów; W. 
Popiel, Lwów; P. Soroczyński, Warszawa; Wł. Godłow- 
ski, Brodnica; Fr. Blaszczyk, Kępno, K. Piwowarski, Do- 
bromil, T. Biernacki, Kraków; I. Marszalek, Kraków; B. 
Dauksza, Kraków; W. Cendrowski, Warszawa; W. Pichlo- 
wie, Bielsko; J. Augustynowicz, Opoczno; M. Beldowski, 
Gniezno; G. Hermanowski, Kraków, T. Pęczkowski, Trze­
binia; T. Czeszkowicz, Kraków; Ą. Rotter, Kraków; M. 
Lipowiczówna, Łuniniec; M. Sławicki, -Łuniniec; II. Mo­
krzycka, Drohobycz.

Bardzo dużo rozwiązań było błędnych.
W losowaniu o nagrodę 50 zł. los padł na p. Józefę 

Augustynowicz z Opoczna.
Redakcja „Światowida4' prześle Jej 60 zł. przekazem 

pocztowym w najbliższych dniach.

Poradnik dla am atorów fotografów
Pamiętajcie o wywoływaczu! Wśród amatorów istnie­

je brzydki zwyczaj lekceważenia sobie czynności w cie­
mni. Po wycieczce, z której przynosimy cenne zdjęcia, 
na których nam bardzo zależy, sięgamy po w ywoływacz, 
przechowywany starannie z ostatniego wywoływania. 
Wprawdzie ma on już piękny wiśniowy kolor, gdyż 
zlany został do flaszki od piwa i zdołał się już utlenić, 
ale to nic nie szkodzi. Pakujemy do tego wątpliwego 
płynu nasze negatywy, nie bacząc, co z tego wyniknie.

To też najczęściej rezultat jest opłakany, bo w ywo­
ływ acz jest zepsuty, na płytach nic nie „wychodzi" i po 
nierzadko godzinnem „męczeniu" negatyrwów w naszej 
cieczy ledwo coś na nich się zarysuje.

Kto raz na tydzień wywołuje, powinien stanowczo 
używać w ywoływacza w nabojach i po każdem w ywo­

łaniu p łyn używany w ylać choć w  danej chw ili ntie jest 
on bynajmniej zepsuty — za tydzień jednak zepsuje 
się napewno. A przecież lepiej jest kupić potem nowy  
nabój za 50 groszy, niż zepsuć za parę złotyęh płyt, 
iStracić cenne zdjęcia i narazić się na drw iny" towarzy­
szów wycieczki.

Pozatem należy uważać na to, ozy masize zdjęcia będą 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa niedoświetlone 
(zdjęcia migowe) czy też mogą być prześwietlone (zdję­
cia czasowe) i wedle tego postępować, a mianowicie 
w pierwszym wypadku rozcieńczyć nieco wywoływacz, 
w drugim zaś dodać do niego parę kropel roztworu 1:10 
bromku potasu. W ten sposób często dostaniemy do­
bre wyniki nawet przy złem naświetleniu.

Dr. Tadeusz Cyprian.

Przez wywoływanie rozcieńczonym płynem uzyskano iPrześwietlone zdjęcie wywołane bez zarzutu dzięki 
subtelny rysunek promieni słonecznych. dodatkowi bromku potasu.

W każde kółko należy wstawić literę, aby powstały 32 
słowa sześcioliterowe, posiadające parami wspólną literę 
trzecią i końcową. Początek słów w kółkach oznaczonych
cyframi arabskiemi i koniec iw kółkach z punktami czar-
nemi. Początek i końcowe litery czytane w kolejności cy­
frowej utworzą rozwiązanie.

Znaczenia słów:
1—II. Nadpsuty, 2—1 Kurjer, 2—III Rytownik, 3—II 

Tłusty, wypasiony, 3—-IV Trzonek, oprawa, 4—III Mądry, 
doświadczony starzec, 4— V Wielka sieć rybacka, 5—IV 
Rodzaj poezji lirycznej, 5—VI Mała kitka piór (w wołaczu), 
6— v  Postać iz „Krzyżaków", 6— VII Niejakie, niewiadomo 
jakie, 7—VI Uczelnia (w wołaczu) 7— VIII Wydawać sąd 
o ozemś, 8—VII Elegant, strojniś, 8—IX Mąka delikatna, 
cienka (1. m,), 9—VIII Rodaic, 9—X Obsiewki, poślad 
(1. m.), 10— IX Naczynia wyżłobione z pnia, kształtu ko­
ryta, 10— XI Nareguluj, nakieruj, 11—-X Małe dachy,
11—XII Historja, przebieg istnienia, 12—XI Kuferek
(wspak) 12—XIII Smaczny południowy owoc, 13— y II
Ledwie nie, niemal 13—XIV Udzieli poparcia, 14—XIII 
Popęd, zachęta, 14—-yV Izraelici, potomkowie Lewi 
(wspak), 14— XVI Eumenidy, 15— XIV Imię żeńskie żydow­
skie, 16— YV Wąska deseczka (2 p. 1. m. wspak), 16—I 
Woda unosząca się w powietrzu, 1—XVI Materjał służący 
do zalepiania.

Dział szachowy
p od  redak cją  M ieczy sła w a  G ałuszk i.

Dr. F. Marselek („Magyar Sakkvilag“ 1930). 
Czarne: Kf4, piony: b6 b5 c4 (4).

(7) Rezygnacja, lecz pozycja Czarnych była już bez 
ratunku straconą.

(8) Na 19... g6 rozstrzyga 20. G X g6 hX g6 21. K—li8 
22. W—f3. Jeśli zaś 19... h6 to 20. H—g6.

B ł o n y

Mozaika
(Ul. Jan Itvatilato — Warszawa).

-Białe: Kd4, Wg6, Gel g2, Sb2, piony: b3r b'4, d3, d6, 
f3, f5, li4 (13).

3-chodówka. 13+4=17.
Mat w 3 posunięciach.
Rozwiązanie 3-chodówki Dr. F. Marelka: 1. K—c3!
I. 1... K—e5 2. G—g3 i 3 X .
II. ł... K X f5 2. W —f6 i 3 X .
III. 1... K—e3 2. G—g3 i 3 X .
IV. 1... cX b3 2. K—(14 i 3 X .
V. 1... cX d3 2. SX d3 i 3 X .

PARTJA.
Białe: Ahues, Czarne: M. Monticelli, grana w między­

narodowym turnieju w San Remo w b. r.
Hiszpańska.

1. e4 e5 11. aX b5 aX b5
2. S—f3 S—e6 ■ 12. G—c2 (3) 0—0
3. G—b5 a6 13. S—d4! (4) S—c4
4. G—a4 S—f6 14. W X a8 HXa8
5. 0—0 S X e4 15. f3 S— c5 (5)
6. d4 b5 16. b4 (6) S—a6
7. G—b3 d5 17. f4 e5 (7)
8. d X e5  G—e6 18. S X e6  fX e6
9. c3 G—e7 19. H—h5 Czarne podda-

10. a4! (1) S—a5? (2) ty się. (8).

(1) Uniemożliwia roszadę, gdyż jeśli 10.. 0—0 to 11. 
aX b5 aX b5 12. W X a8 H X a8 Czarne tracą piona d.

(2) Prawdopodobnie już to posunięcie sprowadza prze­
graną. N iektórzy komentatorzy twierdzą, że pozycja te­
raz powstała znaną już jest częstokroć z partji, co jak 
się nam wydaje nie jest zgodne z rzeczywistością.

(3) Grozi zdobyciem piona przez H—e2 np.: 12... 0—0 
13. H—e2 S—c4 14. W X e8 H X e8 15 b3.

(4) O wiele lepsze jeszcze niż H—e2. Białe grają na 
zmiażdżenie przeciwnika, nie zadawalając się drobnymi 
korzyściami.

(5) Jeśli: 15... S—g5 to 16. b4 z zyskiem figury.
(6) Sc5 zostaje zepchniętym na niedogodną pozycję, 

co ułatwia Białym zrealizowanie ataku na  skrzydle 
króla.

P ł y t y
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